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Astronauta Edward White 
powtórzy! wyczyn Leonowa

2-osobowy siatek amerykański na orbicie

Amerykański astronauta, Edward White, wyszedł w czwar­
tek w przestrzeń kosmiczną powtarzając marcowy wyczyn 
Rosjanina Aleksieja Leonowa.
White oraz drugi astronauta, 

James McDivitt, wzlecieli w 
czwartek na orbitę około- 
ziemska w statku Gemini-4 
i jeśli wszystko pójdzie do­
brze, beda krążyli wokół pla­
nety przez 4 dni.

White przebywał poza stat­
kiem około 20 minut. 34-letni 
major lotnictwa wysunął się 
z kabiny o godz. 20.45 wg cza­
su warszawskiego, gdy statek 
leciał nad Pacyfikiem na wy­
sokości około 240 km nad zie­
mią, a powrócił do swego 
współtowarzysza wyprawy już 
nad Atlantykiem. Astronauta, 
uwiązany na linie połączonej 
z przewodem dostarczającym 
tlenu do oddychania, zabrał zę

W Białymstoku

Pierwsza w kraju 
sesja PRN

W czwartek w Białymstoku 
odbyła się pierwsza sesja no­
wej Powiatowej Rady Narodo­
wej. Jest to pierwsza w całym 
kraju sesja nowo wybranej 
PRN. (PAP)

sobą „pistolet odrzutowy” — 
małe urządzenie złożone z 
trzech zbiorniczków ze sprężo­
nym tlenem. Otwierając wen­
tyle i celując pistoletem w od­
powiednim kierunku, major 
poruszał się samodzielnie w 
przestrzeni w promieniu ogra­
niczonym długością liny ra­
tunkowej (7,6 rn).

McDivitt filmował White’a 
przez iluminator kamerą 16- 
milimetrową. Rozmowę radio­
wą McDivitt'a z Whitem trans­
mitowały bezpośrednio roz­
głośnie USA, nie było nato­
miast transmisji telewizyjnej, 
ponieważ kabina Gemini jest 
za mała, aby zmieścić potrzeb­
ną do tego aparaturę.

Wieczorem, w godzinę po po­
wrocie White’a do kabiny, o- 
baj kosmonauci czuli się do­
brze. Urządzenia statku pra- 
cowały- normalnie.

*

Statek „Gemini-4” wystar­
tował z Przylądka Kennedy w 
czwartek o godz. 16.16 czasu 
warszawskiego, z przeszło go­
dzinnym opóźnieniem spowo-

rozpoczął samodzielny lot 
orbicie.

Program przewidywał,

dowanym przez defekty w u- 
rządzeniach wyrzutni. W nie­
całe 10 minut po starcie ,sta- 
tek oddzielił się od wypalone­
go drugiego stopnia rakiety i

po

że
dowódca wyprawy, major Mc 
Divitt, sterując statkiem z po­
mocą małych silników rakie­
towych zbliży się do drugiego 
stopnia rakiety na odległość 
rzędu 6 m. McDivitt rozpoczął 
manewr zbliżenia w przewi­
dzianym czasie, tj. zaraz po 
wejściu statku na orbitę, jed­
nakże na początku drugiego o- 
krążenia okazało się, że pilot 
zużył już połowę zapasów pa­
liwa, a mimo to znajdował się 
wciąż w odległości 5—6 km od 
rakiety. Ponieważ paliwo bę­
dzie potrzebne w końcowej fa 
zie lotu, kierownik ekspery­
mentu polecił poniechać dal­
szych prób.

McDivitt i Wbite mają szan 
se ustanowić rekord długości 
trwania lotu dwuosobowego. 
Absolutny rekord długości lo­
tu kosmicznego należy do Wa­
lerego Bykowskiego, i wyno­
si 5 dni i nocy (119 godzin).

PAP

Delegacje partyjne Poznania 
wyjechały do Brna i Charkowa

W ramach współpracy z Brnem w Czechosłowacji oraz
Charkowem w ZSRR, z Poznania i województwa 
ły wczoraj, 3 bm., do wspomnianych dwu miast 
władz partyjnych.
Do Brna wyjechała delega- kretarza KW PZPR

cja pod przewodnictwem I se-

Kosygin przyjął 
Dang Quang Minha

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął w czwartek na Krem­
lu szefa stałego przedstawi-
cielstwa Narodowego 
Wyzwolenia Wietnamu 
niowego Dang Quang

Frontu 
Polud- 
Minha. 
PAP

Przeszło 1,5 mM
na inwestycje

Przed Jancem dkemlka

wyjeeha- 
delegacje

w Pozna-
niu — Jana Szydlaka. Ponad­
to członkami delegacji są: 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej Poznania — 
Jerzy Kusiak, zastępca kie­
rownika Wydziału Propagan­
dy KW PZPR — Marian Ja­
kubowicz oraz I sekretarz KP 
PZPR w Wągrowcu —• Bogu­
sław Pawlaczyk.

Delegacja drukarzy 
u Zenona Kliszki

3 bm. członek Biura Polityczne­
go i sekretarz KC PZPR, Zenon 
Kliszko przyjął delegację Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracowników 
Poligrafii w składzie: przewod­
niczący Jerzy Cichoński i sekre­
tarze: Krystyna Broszkiewicz i Jó­
zef Kupiec.

W rozmowie, w której poruszo­
no głównie problemy i zadania 
przemysłu poligraficznego, wzięli 
również udział: min. kultury 
i sztuki — Lucjan Motyka, wice­
minister Kazimierz Rusinek — za­
stępca kierownika Wydziału Pro­
pagandy i Agitacji KC PZPR — 
Ferdynand Chaber — prezes Za­
rządu Głównego RSW „Prasa” — 
Tadeusz Galiński.

Zenon Kliszko wyraził uznanie 
dla rzetelnej pracy drukarzy i o- 
gółu pracowników przemysłu poli­
graficznego, podkreślił koniecz­
ność koncentracji wysiłków nad 
dalszym podnoszeniem jakości 
druku oraz przekazał pozdrowie­
nia dla uczestników uroczystości,
którą Zw. Zaw. organizuje
bm. we Wrocławiu z okazji „Dnia 
Drukarza”. (PAP)

Akademia z okazji 
Święta Ludowego
Z okazji zbliżającego się 

Święta Ludowego i obchodów 
70-lecią ruchu ludowego w Pol 
sce w Naczelnym Komitecie 
ZSL odbyła się w czwartek 
uroczysta akademia zorgani­
zowana przez koło ZSL dzia­
łające przy NK. Referat wy­
głosił kierownik Zakładu Hi­
storii Ruchu Ludowego przy 
NK dr Józef Szaflik. (PAP)
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Przed wizytą Erharda
W środę po południu boński mi­

nister spraw zagranicznych, Ger­
hard Schroeder spotkał się z ame­
rykańskim sekretarzem stanu 
Deanem Ruskiem. Spotkanie to 
nastąpiło w ramach przygotowań 
do zapowiedzianej na dzień dzi­
siejszy wizyty Erharda w Białym 
Domu.

Sesja 
Państw

Nowa komisja
konsultatywna Organizacji
Amerykańskich 15 głosa- 

przeciwko dwom i przy 3 
Wstrzymujących się podjęła decy- 
2Ję wysłania do Republiki Domi- 
hikańskiej nowej komisji media­
cyjnej.

Podróż Czou En-laja
Przebywający z wiżyta w Pa- 

Ristanie premier ChRL Ćzou En- 
aJ odbył 5-godzinnq rozmowę z 

Prezydentem tego kraju Ayub 
st Wm. Omówiono przede wszy- 

mi problemy polityczne zwią- 
z«ne - - -ze zwołaniem konferencji 
rr°-azjatyckiej w Algierii. Na- 

premier C-^ou En-laj od- 
leciał do Tanzanii.

wis

W roku 1938 polska produkcja 
chemiczna stanowiła niecały je­
den procent światowej. Mieliś­
my wówczas kilkanaście małych 
zakładów, a role wielkich obiek­
tów ©dorywały: Zakłady „Boru-

Na czele delegacji, która u- 
dała się do Charkowa, stoi 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Gawrysiak, a w 
składzie delegacji znajdują się: 
kierownik Wydziału Budow­
nictwa i Gospodarki Komu­
nalnej KW PZPR — Alfred 
Kowalski, zastępca kierowni­
ka Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR — Mirosław Sa-
dowski, rektor
Poznańskiej
Zbigniew

Politechniki 
prof. dr inż.

Jasicki, sekretarz
POP Centralnego Biura Kon­
strukcyjnego Przemysłu Ta­
boru Kolejowego w Poznaniu 
— Marian Siczyński. (—)

Przyszłość chemii 
w Wielkopolsce

Podobnie jak załogi wielu 
zakładów członkowie Oddzia­
łu Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Przemysłu Che­
micznego w Poznaniu obcho­
dzili wczoraj uroczyście 
„Dzień Chemika”. Zagajając 
akademię przewodniczący Za­
rządu Stowarzyszenia dr Jaro- 
gniew Broniarz podkreślił m. 
in., że w porównaniu z innyrpi 
częściami kraju przemysł' che­
miczny jest w woj. poznań­
skim stosunkowo mało rozwi­
nięty.

Nieco większe zmiany zajdą 
w nim w’ przyszłej 5-latce, 
kiedy — jak to wynikało z da­
nych wiceprzewodniczącego 
WKPG mgr. Witolda Górskie­
go — projektuje się na rozwój 
przemysłu chemicznego w 
Wielkopolsce przeszło 1,5 mld 
zł, czyli o 400 min. zł więcej, 
aniżeli w obecnej. Sporą część 
z powyższej kwoty wydatko­
wana zostanie na rozwój ko­
palnictwa soli i uruchomienie 
zakładów ją przetwarzających.

Mimo wszystko przemysł 
chemiczny będzie w dalszym 
ciągu rozwijany wolniej, ani­
żeli w skali kraju i stąd też 
podczas dyskusji nad alterna­
tywnymi planami załogi wielu 
zakładów zgłosiły wnioski o 
dodatkowe przyznanie na in­
westycje 330 min. zł, deklaru­
jąc wzamian produkcję o war­
tości 447 min. zł. Niezależnie 
od tego rozważana jest kon­
cepcja uruchomienia w na­
szym rejonie fabryki nawozów 
azotowych, która by także za- 
opatrywała w ten cenny pro­
dukt rolników z kilku woje­
wództw sąsiadujących z Wiel­
kopolską.

Na zakończenie akademii od 
była się część artystyczna, (b)

Wulgarne przeinaczanie zasad

Bundy broni polityki USA 
powołując się na Rooserelta
Rozszerzenie wojny w Wietnamie i interwencja zbrojna 

w Republice Dominikańskiej wywołały w umysłach wielu 
Amerykanów głębokie wątpliwości co do słuszności poli-
tyki zagranicznej rządu Johnsona 
korespondent Agencji TASS.

Oficjalni przedstawiciele rzą 
du dokładają wysiłków, aby
uzasadnić bronić obecną

ta' Zaierzu, Tomaszowskie
Zakłady Włókien Sztucznych, Za 
kłady Azotowe w Chorzowie i 
Mościcach, Zakłady Sodowe w 
Inowrocławiu. W Polsce Ludowej 
pierwszy etap rozwoju wielkiei 
chemii przypada na lata 1948 
1955. Pracuia już na pełnych obro
fach Oświęcim, Kędzierzyn,
Wizów, Gorzów, Tarchomin. Pol 
ska i Japonia sa krajami o naj­
szybszym wzroście przemysłu che 
miczneoo. To femoo zostaie u- 
trzymane i w latach następnych, 
a w fei pięciolatce nakłady in­
westycyjne równe sa łącznym wy 
datkom w okresie poprzednich 
lat piętnastu. Budujemy wielką 
chemie w oparciu o mocne ©od­
stawy licznych kadr inżynieryjno- 
technicznych i dziesiątki labora­
toriów naukowo-badawczych. W 
latach 1946—1963 ilość inżynie­
rów w naszym przemyśle che­
micznym wzrosła osiemnastokręj- 
nie, a techników — dwudziesto­
krotnie. Pod wzaledem ©lohalnej 
wartości produkcji chemicznej 
zaimuiemy dziewiąte mielce na 
świecie po USA, ZSRR, NRF, An- 
dlii. Japonii. Francji, Włochach 
i NRD, a orzed Belqią, Holandia 
i Kanada. Obecna pięciolatka 
wytyczyła nowe kierunki w na- 
szei chemii, a iei słupy milowe 
to Kombinat Siarkowy w Tarno- 
brzeau. Mazowieckie Zakłady 
Petrochemiczne w Piecku, Tar­
nów II, łódzka Anilana. Zakłady 
Azotowe w Puławach. Dajemy już 
dwa procent światowej produktu 
chemicznej, mimo że wszędzie 
orzemysł ten rozwija się; szybek’ 
od innych. Na zdjęciu: fraament 
Mazowieckich Zakładów Petro­

chemicznych w Płocku.
CAF — fot. Rosiak

pisze waszyngtoński

Jerzy Andrzejewski 
laureatem „Złotego Kłosa"

1/4 min. uczestników plekiscytu czytelniczego

253 tys. osób wzięło udział w tegorocznym konkursie „Zło- 
iy Kłos dla twórcy, srebrne — dla Czytelników”. Największą 
liczbę głosów w tym masowym plebiscycie czytelniczym 
i nagrody „Złotego Kłosa” uzyskały: w dziale prozy „Popiół 
i Diament” Jerzego Andrzejewskiego (49.288 głosów), a w 
dziale poezji — utwory Juliana Tuwima (9.516 głosów); w 
kategorii wspomnień i pamiętników pierwsze miejsce zajęła 
książka Franciszka Mleczki „Wieś rodzinna wzywa” (3842 
głosy).

Oświadczenie NBA

Po demonstracji 
przed budynkiem 

misji USA
Podczas demonstracji przed bu­

dynkiem misji wojskowej USA, 
jakie miały miejsce we wtorek w 
Poczdamie, ujawniło się rosnące 
rozgoryczenie ludności wobec 
krwawej agresji USA w Wietna­
mie i w Republice Dominikań­
skiej, jak również wobec spisku 
atomowego między Bonn i Wa­
szyngtonem — oświadczył w czwar 
tek rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych ŃRD w czasie kon­
ferencji prasowej w Berlinie.

Jak podaje agencja ADN, rzecz­
nik NRD określił amerykańską mi 
sję wojskową, która pochodzi jesz 
cze z okresu sojuszniczego zarzą­
du wojskowego, jako „pozostałość 
drugiej wojny światowej”.

Nawiązując do protestów zacho­
dnich przeciwko demonstracji 
przed budynkiem misji wojsko­
wej, rzecznik MSZ powiedział, że 
najlepszą radą dla przedstawicieli 
USA byłoby, gdyby znikli oni z 
terytorium NRD. Wówczas nie by­
liby też narażeni na takie trud­
ności. (PAP)

Na kolejnych miejscach w 
dziale prozy znalazły się na­
stępujące książki: „Pamiątka 
z Celulozy” Igora Neverlego, 
„Gwiazda zaranna” Marii Dą­
browskiej, „Wrzesień” Jerzego 
Putramenta, „Agnieszka córka 
Kolumba” Wilhelma Macha, 
„Frontowe drogi” Waldema­
ra Kotowicza i „Pokolenie ’ 
Bohdana Czeszki.

Lista książek objętych kon­
kursem zawierała 23 pozycje 
— 18 literackich i publicy­
stycznych, 3 w dziale poezji i 
2 w dziale wspomnień i pa­
miętników.

Nagrody „Srebrnego Kłosa” 
ufundowane w większości 
przez redakcję „Dziennika
Ludowego” a także przez Wy­
dawnictwo MON oraz „Książ­
kę i Wiedzę” otrzymują 34 o- 
soby, które przeczytały naj­
większą liczbę książek obję­
tych konkursem " ‘ ‘
15) i nadesłały 
wypowiedzi.

Cenne nagrody

(średnio 10— 
najciekawsze

rzeczowe dla
bibliotek, które wyróżniły się 
w popularyzacji konkursu 
ufundowało Ministerstwo Kuł-

Dokończenie na str. 2

agresywną linię polityki za­
granicznej USA. M. in. zabrał 
głos specjalny doradcą prezy­
denta do spraw bezpieczeń­
stwa narodowego McGeorge 
Bundy. Jest on jednym z głów 
nych twórców i inspiratorów 
tej polityki.

Przemawiając w Waszyng­
tonie Bundy usiłował przeko­
nać słuchaczy; że w polityce 
USA w ciągu minionych 25 
lat nie zaszły rzekomo żadne 
zmiany, i że USA działają 
obecnie w Wietnamie i Domi­
nikanie całkowicie zgodnie z 
zasadami, jakie legły u pod­
staw amerykańskiej polityki 
zagranicznej za czasów prezy­
denta Frankjina D. Roose- 
velta.

Wulgarne przeinaczanie za­
sad polityki Roosevelta dia 
usprawiedliwienia agresyw­
nych posunięć USA w Azji, 
Afryce i Ameryce Łacińskiej 
zabrzmiąło w ustach Bundy’ 
ego jak jawna apologia znanej 
od dawną imperialistycznej po 
lityki stosowania siły w sto­
sunkach międzynarodowych.

PAP

Zakończenie obrad 
zgromadzenia UZE

W czwartek zakończyła swe 
prace w Paryżu 4-dniowa se­
sja Zgromadzenia Unii Euro­
py Zachodniej UZE. Jedno­
głośnie uchwalono dwa zale­
cenia w sprawie Niemiec i e- 
konomicznej współpracy za­
chodnio-europejskiej.

Zalecenie w sprawie proble­
mu niemieckiego zredagowano 
w duchu zimnej wojny.

W ostatnim dniu obrad prze 
mówienie wygłosił burmistrz 
zachodniego Berlina — Willy 
Brandt. (PAP)

Proces oświęcimski

Obrona zbira
W czwartek w procesie oświę­

cimskim, który toczy się od bli­
sko 18 miesięcy przed sądem we 
Frankfurcie n. Menem z 6-godzin- 
nym przemówieniem wystąpił ad­
wokat R. Aschenauer, obrońca ar- 
cykata obozu, SS-owca W. Roge­
ra. Nie mogąc wybielić tego 
krwawego zbira, zwanego przez 
więźniów obozu „diabłem Oświę­
cimia”, obrońca usiłował przed­
stawić go jako mały trybik w hit­
lerowskiej maszynerii śmierci, 
wnosząc o niewymierzanie mu 
najwyższej kary.

Prokuratura zażądała dla Boge- 
ra najwyższego wymiaru kary — 
dożywotniego więzienia. (PAP)

Na konferencji 
w Hanoi

Druga Międzynarodowa Związ­
kowa Konferencja Solidarności z 
walczącym narodem Wietnamu 
kontynuuje swojo obrady. W śro­
dę późnym wieczorem huczne o- 
klaski rozległy się na sali obrad 
konferencji, kiedy podano komu­
nikat o 5 amerykańskich samolo­
tach strąconych 1 i 2 bm. nad 
DRW oraz o nowych zwycię­
stwach południowowietnamskiej 
armii wyzwoleńczej pomyślnie roz 
wijającej ataki w szeregu okrę­
gów’ Płd. Wietnamu.

W czwartek rano delegaci na 
konferencję wysłuchali referatu 
sekretarza generalnego Federacji 
Związków Zawodowych Wietna­
mu, Tran Danh Tuyena.

Następnie delegatów na konfe­
rencję przyszli powitać przedsta­
wiciele klasy robotniczej stolicy. 
O walce i pracy robotników Ha­
noi opowiedział zebranym Boha­
ter Pracy Socjalistycznej, robot­
nik kolejowy Le Minh Dyk.

Burzą oklasków powitała sala 
pojawienie się na trybunie przed­
stawiciela walczącego Południo-
wego Wietnamu, 
wowietnamskiej

szefa południo-
delegacji

ków zawodowych Tran
związ-

Van
Thanha. Szef delegacji południo- 
wowietnamskiej opowiedział o o- 
krucieństwach władz amerykań- 
sko-sajffońskich wobec ludności 
Płd. Wietnamu. (PAP)



Sytuacja 
powodziowa

F NA OPOLSZCZYZNIE
Noc ze środy na czwartek 

przyniosła dalsze polepszenie 
sytuacji powodziowej na Opól 
szczyźnie. Nysa Kłodzka w re­
jonie miasta Nysa opadła w 
sumie o 2,5 metra, w związku 
z czym odwołany został alarm 
powodziowy w tym powiecie 
oraz w powiatach krapkowic­
kim i prudnickim. Wysoki 
stan wody utrzymuje się na­
tomiast na 15 kilometrowym 
ujściowym odcmku Nysy 
Kłodzkiej w rejonie Lewina 
Brzeskiego i Skorogoszczy 
oraz na Odrze od ujścia Nysy 
do granic woi. wrocławskiego, 
gdzie ponadalarmowy poziom 
wody wynosi ok. 2 metry. Za­
kończono ewakuowanie spich­
rza zbożowego w Lewinie ra­
tując wiele ton zboża.

NA DOLNYM SLĄSKU
Na Odrze w rejonie Wrocła­

wia nadal utrzymuje się wy­
soki stan wody przewyższając 
o 120 cm poziom alarmowy. 
Dalszych wylewów dotychczas 
nie zanotowano. W dalszym 
ciągu przybiera woda w Ba­
ryczy, szczególnie w dolnym 
biegu. Woda zalała znaczne 
obszary użytków rolnych. W 
rzekach górskich wody nadal 
opadają.

W ZIELONOGORSKIEM
Zmniejszenie ilości wody 

spuszczanej ze zbiornika w Pi 
lichowicach do 100 m sześć, na 
sekundę poprawiło sytuację 
powodziową w woj. zielono­
górskim, zaobserwowano na­
wet nieznaczny spadek pozio­
mu wody. W rejonie Szprota­
wy i Zagania na rzece Bóbr 
notuje się jednak jeszcze 140 
cm powyżej stanu alarmowe­
go.

Nadal przybiera woda w 
Odrze. W Głogowie np. noto­
wano 552 cm (stan alarmowy 
370 cm). W Nowej Soli 508, 
czyli 158 cm ponad stan alar­
mowy. (PAP)

„Katarzyna lzmaiłowna“ w Operze
Być może monumentalne dzieło Dymitra Szostakowicza 

„Katarzyna Izmaiłowna” jest najciekawszą pozycją ostatnich 
sezonów muzycznych poznańskiego Teatru Wielkiego — po­
wiedział dyr. R. Satanowski na konferencji prasowej, która 
odbyła się wczoraj w dyrekcji Opery im. St, Moniuszki.

Odwieczny problem winy i 
kary przeniesiony w przytła­
czającą atmosferę grozy sce­
nerie Rosji carskiej, dramat — 
który nosi w sobie pierwiastki

1,3 min. dzieci wyiedzie 
na kolonie i obozy

W br. na ok. 3,5 tys. kolonii 
i obozów wyjedzie 1,3 min. 
dzieci. Spośród nich ok. 70 
proc, uda się do ośrodków 
organizowanych przez zakłady 
pracy, związki zawodowe i 
spółdzielczość.

Wyjazdy kolonijne rozpocz- 
ną się 24 bm. Ministerstwo 
Komunikacji przeznaczyło dla 
obsługi uczestników obu tur­
nusów kolonijnych 762 pociągi 
specjalne

Nad wychowaniem i zdro­
wiem dzieci na koloniach czu 
w^c będzie ok. 35 tys. kierów 
ników i wychowawców oraz 
ok. 6 tys. lekarzy i pielęgnia­
rek.

Ok. 800 tys. dzieci, które nie 
wyjadą na obozy i kolonie, 
skorzysta w lipcu z różnych 
form wypoczynku organizo­
wanego w miejscu zamieszka­
nia. Poczynania w tym zakre­
sie wielu organizacji młodzie­
żowych i społecznych koordy­
nować będzie powołana w koń 
cu r. ub. komisja do spraw 
dzieci i młodzieży przy OK 
FJN. (PAP)

BOCTHSEaS
• W czasie robót na linii wyso­

kiego napięcia przy ul. Wawrzyń­
ca monter Zakładów Energetycz­
nych Roman S. pracujący na słu­
pie, uległ porażeniu prądem. Mi­
mo natychmiastowej pomocy nie 
zdołano utrzymać go przy życiu.

• Na Winiarach nastąpiło zde­
rzenie samochodu z tramwajem 
linii nr „11”. Oba pojazdy uległy 
uszkodzeniu. Wypadek spowodo 
wał przerwę w ruchu tramwajo­
wym.

• Przy ul. Ułańskiej, w czasie 
pracy, skrzynia spadła na nogę 
"Waldemara T. Doznał on złamania 
kości śródstopia, (za)

U progu pierwszych sesji 
rad narodowych

Starł do czwartej kadencji organów władzy ierenowej

„Autorytet rady i radnego mierzy się w dużym 
stopniu liczbą spraw załatwionych”.

(Z referatu Biura Polityczne go na III Plenum)

Okres przedwyborczy i wybory za nami. W najbliższych 
dniach odbędą się pierwsze sesje nowych rad narodowych, 
rozpoczynające IV kadencję działalności władzy terenowej.
Ten pierwszy roboczy start 

naszych nowvch rad budzi 
zrozumiałe zainteresowanie. 
Decyzje, które zapadną na se­
sjach zaważą przecież na ich 
przyszłej działalności. A rok 
bieżący zapowiada się bardzo 
pracowicie — rady narodowe 
muszą w tym czasie opraco­
wać projekty nowego planu 
pięcioletniego w oparciu o 
potrzeby i możliwości swego 
terenu łącząc je jak najściślej 
z potrzebami i możliwościami 
całego kraju.

Z doświadczeń lat ubiegłych 
wynika, że już na początku ka

Panika na giełdzie 
nowojorskiej

Wiliam Martin, przewodni­
czący Rady Zarządzających 
Federalnego Systemu Rezerw 
wygłosił w Columbia Univer- 
sity przemówienie, które wy­
wołało panikę na giełdzie no­
wojorskiej.

Martin oświadczył, że do­
strzega szereg „czynników gro 
źnego podobieństwa” między 
obecnym stanem gospodarki 
amerykańskiej i „boomem” 
lat dwudziestych, który jak 
wiadomo zakończył się w ro­
ku 1929 wielkim krachem i 
najostrzejszą depresją w ca­
łych dziejach kapitalizmu.

PAP

obyczajowej groteski i„. nie­
słychanie wrażliwa muzyka, 
rozbudowana w intermezzach, 
zachowująca przy tym kame­
ralne brzmienie, to główne za­
lety tej bodaj najciekawszej 
współczesnej opery.

Projekt scenografii którą 
przedstawił jej autor St. Bą- 
kowski ma w sobie coś z kosz­
marnego nastroju starej Rosji, 
nasuwając zarazem skojarze­
nia z bardziej współczesną 
wymową obrazów Marca Cha- 
galle’a.

„Katarzyna Izmaiłowna” no 
sząca uprzednio tytuł „Lady 
Macbeth nowińskiego powia­
tu” znajduje się obecnie w re­
pertuarze najznakomitszych 
scen operowych świata: m. in. 
Metropolitan Opera House i 
Covent Garden. Jej europej­
ska prapremiera w Dusseldor­
fie w r. 1959 skłoniła kompo­
zytora do pewnych zmian in­
termezza i zmiany tytułu.

Na scenie poznańskiej „Ka­
tarzynę Izmaiłowną” przedsta­
wi 150 wykonawców rn. in. 
Alicja Dankowska, która j.est 
zarazem autorem tłumaczenia 
libretta, Antonina Kawecka. 
Henryk Łukaszek i Edward 
Kmiciewicz. Kierownictwo mu 1 
zyczne sprawuje Robert Sata­
nowski, a reżyserem jest Da­
nuta Baduszkowa. Udział bio- 
rą ponadto Chór i Orkiestra 
Państwowej Opery im. St. Mo­
niuszki, Spółdzielczy Chór 
Mieszany im. St. Moniuszki 
oraz Orkiestra Wojskowa Gar­
nizonu Poznańskiego.

W dniu otwarcia XXXIV 
MTP — 13 czerwca, oraz ty­
dzień nóźniei 19 czerwca, od­
będą się premiery „Katarzyny 
Izmaiłownej”. Warto dodać, że 
przybędzie na nie znakomity 
kompozytor tei opery Dymitr 
Szostakowicz, (wa)

Sprostowanie
Wydrukowana w czwartkowym 

(3 bm.) wydaniu „Głosu” infor­
macja o wynikach wyborów w 
powiecie poznańskim do WRN 
zawierała pomyłkę. Podane na 
pierwszej pozycji nazwisko Kazi­
miera Szeffłer powinno popraw­
nie brzmieć — KAZIMIERA 
SCHEFFLER.

Za błąd przepraszamy zaintere­
sowaną i Czytelników.

nia gromadzkiego oraz komi­
sji mandatowej.

Konieczność podniesienia 
poziomu obrad na sesjach o- 
mawiana była szeroko na III 
Plenum KC PZPR. Pod ob­
strzałem znalazł się zwłasz­
cza formalizm w metodach 
pracy rad narodowych i nie­
dostateczny udział radnych w 
krytycznej ocenie działalności, 
organów wykonawczych rad 
r anodowych. Podkreślano rów 
nież zbyt skromne korzystanie 
z instytucji interpelacji przez 
radnych oraz potrzebę zwięk­
szenia kontroli komisji nad 
realizacją uchwał rady.

dencji rady narodowe powin­
ny sobie zapewnić pełny 
wpływ radnych i komisji rad 
na realizację powierzonych 
radom zadań oraz szeroko wy­
korzystać uprawnienia wyni­
kające ze znowelizowanej u- 
stawy o radach narodowych. 
Dotychczasowa praktyka prze 
mawia za potrzebą powołania 
na pierwszych.sesjach pełnych 
składów komisji, tak by mo­
gły one jak najszybciej poz­
nać swoje-obowiązki i prawa 
i rozpocząć działalność.

Analiza składów komisji w 
poprzedniej kadencji dowodzi, 
że niewiele ponad 30 proc, rad 
skorzystało z możliwości ta­
kiego poszerzenia składów ko­
misji by stosunek ilości człon- 
ków-radnych do ilości człon­
ków dokooptowanych spoza 
rad — kształtował się jak 1:1.’

A przecież szersze wciągnię­
cie ludności do bezpośredniej 
pracy w radach uzasadnione 
jest z jednej strony rozwojem 
zadań rad narodowych i z dru 
giej — procesem decentraliza­
cji, pogłębiającym się z roku 
na rok. Nie od rzeczy będzie 
przypomnienie o potrzebie u- 
niezależnienia komisji, jako 
organów kontrolnych, od czyn 
nika kontrolowanego. Nie po­
winno się więc powoływać w 
skład komisji kierowników 
tych wydziałów i przedsię­
biorstw, których działalność 
ma komisja kontrolować.

Przekazany ostatnio w teren 
list sekretarza Rady Państwa 
skierowany do Prezydiów Wo 
jewódzkich Rad Narodowych 
zawiera m.in. propozycje uje­
dnolicenia nazw i rodzajów 
komisji. Sekretarz Rady Pań­
stwa sugeruje tu raczej moż­
liwości korzystania w więk­
szym stopniu z systemu pod­
komisji.

List zawiera również propo­
zycję powołania w gromadz­
kich radach narodowych pię­
ciu komisji: planowania go­
spodarczego i budżetu, rolnic- 
twa-leśnictwa i zaopatrzenia 
ludności, oświaty-kultury i 
spraw socjalnych, dróg i mie-

I. Andrzejewski 
laureatem

Dokończenie ze str. 1 
tury i Sztuki. I nagrodę — 
furgonetkę otrzymuje Powia­
towa i Miejska Biblioteka w 
Grójcu.

II nagroda — telewizor 
przypadła bibliotece w Lip­
nie.

Cztery III nagrody — ma­
gnetofony otrzymują Powia­
towe i Miejskie Biblioteki w 
Kwidzynie, Kościerzynie, Wa­
dowicach i Nowym Tomyślu.

5 bibliotek wojewódzkich — 
w Warszawie, Poznaniu, Kra­
kowie, Łodzi i Białymstoku 
oraz 5 bibliotek powiatowych 
— w Chrzanowie, Piotrkowie 
Trybunalskim, Chełmie Lub., 
Płońsku i Nowym Tomyślu 
uzyskało nagrody pieniężne u- 
fundowane przez CRS „Samo- 
oomoc Chłopska” i przez „Dom 
Książki”. Nagrodzono też 10 
gromadzkich i miejskich bi­
bliotek publicznych.

Ponadto 31 kierowników 
bibliotek gromadzkich i pun­
któw bibliotecznych otrzymu­
je nagrody pienieżne od Lu­
dowej Spółdzielni Wydawni­
czej/

T.g^oroczny konkurs „Złote­
go Kłosa” przyniósł rekordo­
wą — bo ponad ćwierćmilio- 
nowa liczbę wypowiedzi; w 
ub. roku w konkursie uczest­
niczyło 14 tys. osób, a dwa 
lata temu — 22 tys.

Organizatorami imprezy, 
której założeniem jest popu- 
1aryzacia szczególnie wartoś­
ciowych dzieł polskiej litera­
tury współczesnej wśród mie­
szkańców wsi i małych mia­
steczek. sa: redakcja „Dzien­
nika Ludowego”, Minister­
stwo Kultury i Sztuki oraz 
Związek Młodzieży Wiejskiej.

PAP

Zwołując pierwsze sesje w 
nowej kadencji trzeba o tym 
przypomnieć. By uniknąć sta­
rych błędów i nie dopuścić do 
ich powtórzenia'w przyszłoś­
ci. (API)

Kongres francnslfkh socjalistów

SFIO w godzinie decyzji
W czwartek 3 bm. rozpoczął się na paryskim przedmieś­

ciu Cliehy, w tradycyjnym m iejscu i tradycyjnym terminie, 
doroczny 55 Krajowy Kongres Francuskiej Partii Socjalisty-’ 
cznej (SFIO).

Obrady potrwają do nie­
dzieli. W piątek oczekuje się 
przemówienia sekretarza ge­
neralnego partii Guy Molleta.

W „Humanite” ukazał się 
artykuł redaktora naczelnego 
tego pisma R. Andrieu pod­
kreślający niezwykłą donio­
słość obrad Kongresu SFIO. 
Autor nie wątpi, że w cen­
trum debaty Kongresu znaj-

Kolumbia nie wyśle 
kontyngentów wojskowych 

do Dominikany
Prezydent Kolumbi Guiller- 

mo Leon Valencia oświadczył 
w środę, że Kolumbia nie wy- 
śle w chwili obecnej swoich 
wojsk do Dominikany. (PAP) 

Wyniki wyborów
Poznaniudo DRN w

W wyborach do dzielnico­
wych rad narodowych w Po­
znaniu następujący kandydaci 
otrzymali w swoich okręgach 
wyborczych najwięcej waż­
nych głosów i zgodnie z art. 67 
Ordynacji Wyborczej do rad 
narodowych wybrani zostali 
na radnych:

Dii Grunwald
OKRĘG WYBORCZY NR 1

Zdzisław Pukacki
Bolesław Matczak
Jan Olejnik .
Teofil Grzelczak
Janina Witkowska

OKRĘG WYBORCZY NR 2
Czesław Klimecki
Romuald Rochmiński
Janusz Hełkowski
Henryk Marciniak 
Kazimiera Ignor

OKRĘG WYBORCZY NR 3
Franciszek Dymka
Jan Michalak
Łucjan Leracz
Teresa Muzyk 
Mieczysław Łuczka 
Jan Dota

OKRĘG WYBORCZY NR 4
Barbara Golak
Henryk Nowak
Tadeusz Preizner
Krystyna Kubala
Edmund Stachowski 
Albin Mis

OKRĘG WYBORCZY NR 5
Stanisław Strugarek 
Zdzisław Filipiak 
Łucja Nawrot 
Bolesław Szczepański 
Jan Rogowski

OKRĘG WYBORCZY NR 6
Albin Fizek
Pelagia Polańska
Marcin Chudzik
Anna Siekierska 
Ryszard Pawlak 
Bronisław Pilarski

OKRĘG W YBORCZY NR 7
Mikołaj Zabiełło
Janina Szałaga
Jan Bieliński
Mieczysław Weber
Jan Kałamarz
Józef Samolczyk

OKRĘG W YBORCZY NR 8
Bronisław Pasierski
Michał Juszczak 
Tadeusz Kuczyk 
Andrzej Groński 
Urszula Szaj 
Kazimierz Grolewski

OKRĘG WYBORCZY NR 9
Henryk Lik
Stanisław Wojsznis 
Henryk Rożnowski 
Leon Jeran

OKRĘG WYBORCZY NR 10
Mieczysław Kasperkowiak 
Helena Sobczyk 
Romuald Szpingier 
Marian Gross mann 
Jan Maćkowiak

OKRĘG W YBORCZY NR 11
Zygmunt Górka 
Maria Bączkowska 
Jerzy Bauma 
Jarosław7 Rosikiewicz

Franciszek Pilch 
Zygmunt Kmieciak

OSI Jeżyce
OKRĘG WYBORCZY NR 1

Teresa Andrzejewska 
Maria Kierczyńska 
Wojciech Weiss 
Stefan Pokrywka 
Czesław Ciernioch

OKRĘG WYBORCZY NR 2
Edward Sowiński 
Władysław Hussar 
Wojciech Gawroński 
Helena Sobierajska 
Zdzisław Liburski 
Eugenia Ryglewicz

OKRĘG WYBORCZY NE 3
Władysław Walczak 
Jerzy Grześkowiak 
Andrzej Nowak 
Irena Goraj ska 
Joanna Graczyk 
Roman Roszczak

OKRĘG WYBORCZY NR 4
Bernard Heydrych 
Wacław Moliński 
Zbigniew Kmieciak 
Lucyna Wtorkowska 
Władysław Nitschke

OKRĘG WYBORCZY NR 5
Janusz Kosik
Marian Kwiatkowski
Stefan Kul czak 
Florian Kubiś 
Maria Kudła

OKRĘG WYBORCZY NR 6
Henryk Maćkowiak 
Marian Łabędzki 
Wacław Dregier 
Bogusław Kaźmierczak 
Stefan Dolata 
Mariusz Peczyński

OKRĘG WYBORCZY NR 7
Józef Mielcarek 
Antoni Zajączkowski 
Józef Podborowski 
Hanna Wojciechowska 
Jan Dudek-Kornacki

OKRĘG WYBORCZY NR 8
Zdzisław Pałka 
Franciszek Wichrowski 
Józef Wróblewski 
Zygmunt Paszek 
Bolesława Rybczyńska 
Franciszek Rzepka

OKRĘG WYBORCZY NR 9
Stefan Przybylak 
Kazimierz Pachocki 
Zbigniew Mosiężny 
Irena Zapolska 
Łucja Klemczak

OKRĘG WYBORCZY NR 10
Franciszek Pietrzak 
Teodor Działojwski 
Leon Urbanowicz

. Szczepan Czarny 
Kazimierz Paczyński 
Krystyna Skowrońska

OKRĘG WYBORCZY NR 11
Hieronim Korek 

! Katarzyna Pieprzyk
Tadeusz Klotschke 
Stanisław Dziurkiewicz 
Benectykt Guss

Listę radnych pozostałych 
dzielnicowych rad narodowych 
zamieścimy w następnym wy­
daniu „Głosu”.

dzie się propozycja federacji 
Defferre’a.

„Mer Marsylii — pisze An­
drieu — pragnie nadać orga­
nizacyjno-prawną formę przy­
mierzu z prawicą, o które wal 
czy, odmawiając równocześnie 
wszelkich dyskusji z Partią 
Komunistyczną”. Andrieu 
przypomina list FPK wysłany 
do SFIO z ofertą podjęcia dy­
skusji na temat programu, na 
którego bazie można by współ 
nie wysunąć kandydata do 
wyborów prezydenckich.

Andrieu zestawia propozy­
cje FPK ze stanowiskiem Def- 
ferre’a, który nawiązał dia­
log z MRP, a nawet niezależ­
nymi — i wyciąga z tego wnio 
sek: „tak wygląda wybór, 
przed którym znajduje się 
SFIO. Głos należy obecnie do 
uczestników Kongresu w Cli- 
chy”.

Obserwatorzy polityczni nie 
wątpią, że na kongresie SFIO 
dojść musi do starcia między 
dwiema tendencjami, Molleta 
i Defferre’a.

W oczach Guy Molleta kon­
cepcją federacji objąć można 
tylko „rodzinę socjalistyczną”, 
podczas gdy Defferre idzie 
znacznie dalej aż do MRP. 
Defferre wielokrotnie pod­
kreślał swą nieustępliwość w 
szeregu punktach, co wskazu­
je raczej, że szanse kompro­
misu są niewielkie.

Najtrudniejszym do przyję­
cia dla SFIO warunkiem jest 
połączenie się z MRP, które 
Defferre wysuwa jako „nie­
zbędny element prawdziwej 
odnowy francuskiego życia 
politycznego i wyjścia poza 
to, co dotychczas dzieliło na 
lewicy katolików od niekato­
lików”.

Przeciwko koncepcji Deffe- 
rre’a przemawia przede wszy­
stkim mocne przywiązanie 
SFIO do przeszło półwiecz- 
nych tradycji i zasad. (PAP)

Święto Ludowe
w progr^m^e PR
W sobotę 5 bm. o go:’z.

I 20.15 Polskie Radio nada w 
programie I sprawozdanie 
dźwiękowe z centralnej 
akademii Święta Ludowe­
go, która odbędzie się w 
Rzeszowie.

W niedzielę 6 bm. o godz.
19.15 również w programie 
I, Polskie Radio nada spra 
wmzdanie z obchodów Świę 
ta Ludowego w kraju.

PAP

Przesady rasistowskie 
udaremniają karierę 

astronauty - Murzyna 
Przesądy rasistowskie stanę 

ły na drodze do kariery jedy­
nego dotychczas „kolorowego” 
astronauty USA — pisze maga 
zyn amerykański „Ebony" • 
Pismo informuje, że 31-letni 
kapitan lotnictwa wojskowego 
Edward J. Dwight jr. po P°" 
myślnym zakończeniu szkole­
nia w zakresie astronautyki 
nrzęniesiony został do bazy 
bombowców w Ohio.

Dwight. został’ przeniesiony 
po przesłaniu do Pentagonu 
15-stronnicowego raportu, w 
którym podał szczegółowe da­
ne o ograniczaniu jego wolno­
ści osobistei, dyskryminowa­
niu w życiu towarzyskim i 
przekreślaniu jego szans z 
przyczyn rasistowskich.

„Ebony” stwierdza, że mło­
dy oficer — Murzyn został 
wybrany na przeszkolenie w 
zakresie astronautyki na oso­
biste życzenie zamordowanego 
prezydenta Kennedy’ego.

PAP

Dzisieiszv serwis informacv'dV
-loracował Janusz Marciszewski-

G.OS WIELKOPOLSKI redą; 
guje Kolegium. Adres redakcii 
Poznań, ulica Grunwaldzka • 
Centrala tel. 611-21 łączv wsz^st 
kie działy. Wydawca: Pozran- 
kie Wydawnictwo PrasoW 
RSW „Prasa”. Druk: zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.



Barrientos zdejmuje maskę
Historia Boliwii stanowi 

nie lada orzech do zgry­
zienia dla kronikarza. 

W £iągu blisko 140 lat nie­
podległości kraj ten przeżył 
około 180 przewrotów poli­
tycznych. Z początkiem listo­
pada ubiegłego roku Boliwia 
znów znalazła się na szpaltach 
prasy całego świata - właśnie 
z racji kolejnego przewrotu, 
po kilkumiesięcznym względ­
nym spokoju 17 maja wojska 
rządowe podjęły regularną 
ofensywę przeciwko strajku­
jącym górnikom z kopalń cy­
ny.

Aby zrozumieć podłoże obec 
nego konfliktu, niezbędne jest 
przypomnienie wydarzeń z 
ostatnich lat. W roku 1952 
wybuchła w Boliwii rewolucja 
burżuazyjna, która obaliła 
feudalizm. Rewolucji dokona­
ła partia Narodowy Ruch Re­
wolucyjny, na której czele 
stał Victor Estenssoro, póź­
niejszy wieloletni prezydent, 
za czasów którego przeprowa­
dzono w Boliwii szereg re­
form gospodarczych i socjal­
nych. Z biegiem lat Paz 
Estenssoro dokonał jednak od 
wrotu od reprezentowanego 
przez siebie kursu politycz­
nego: poszedł wyraźnie na 
prawo.

Narastająca opozycja nie 
zdołała odwieść Paz Estensso­
ro od przeforsowania jegokan 
dydatury na prezydenta (po 
raz trzeci) w maju 1964 roku. 
Uległ on natomiast naciskowi 
kół wojskowych i mianował 
wiceprezydentem dowódcę sił 
lotniczych, generała Rene Bar 
rientosa.

Był to początek końca re­
wolucji z 1952 roku, rewolucji, 

która nie przyniosła oczeki­
wanych przez naród boliwij­
ski owoców. 4 listopada 1964 
roku junta wojskowa pod wo- 
dzą gen. Alfredo Candia 
Ovando przejmuje władzę w 
kraju, a na czele rządu, zło­
żonego z ludzi desygnowanych 
przez przywódców puczu, sta­
je gen. Barrientos.

Prawdziwe oblicze Barrien- 
tosa i jego ekipy ukazało się 
w pełnym świetle niedługo po 
zagarnięciu przez nich wła­
dzy. Mniej więcej miesiąc po 
obaleniu Paz Estenssoro, Kon­
federacja Robotników Boliwij 
skich przedłożyła Barriento- 
sowi memorandum, stanowią­
ce rejestr gospodarczych i 
społecznych postulatów ludzi 
pracy. Długo trwała „analiza” 
owego memoriału, po czym ro­
botnicy dowiedzieli się, że jun 
ta oskarża przywódców cen­
trali związkowej o „ekstre- 
mizm komunistyczny”. Oskar­
żeniem tym został objęty Juan 
Lechin, były wiceprezydent 
Boliwii a zarazem przywódca 
krajowej centrali związkowej 
oraz -Rewolucyjnej Partii Lewi 
cy Nacjonalistycznej.

Z biegiem czasu Barrientos 
najwyraźn^gj przestał dbać 
o pozory; chowając do lamusa 
hasło „apolityczności”, począł 
tworzyć ugrupowanie polityez 
ne pod nazwą Ludowy Ruch 
Chrześcijański. To posunięcie 
ostatecznie otworzyło oczy 
przywódcom szeregu partii, 
uprzednio popierającym pucz 
wojskowych; przede wszyst­
kim zaś odmówiła poparcia 
Barrientosowi Konfederacja 
Robotników Boliwijskich oraz 
związki zawodowe górników i 
robotników fabrycznych.

Nowym elementem było wy 
danie' przez juntę w końcu 

stycznia bieżą­
cego roku de­
kretu, mocą któ 
rego zapowie­
dziano na ko­
niec września 
wybory, a zara 
zem wprowa­
dzono tzw. ro- 
zejm społecz­
ny, oznaczają­
cy w istocie za 
kaz demonstra 
cji ludzi pracy. 
W kwietniu br., 
gen. Hugo Sua- 
rez, minister 
obrony w rzą­
dzie junty, 
przedstawił par 
tiom politycz­
nym projekt 

stworzenia
„frontu centro­

lewicowego”, 

który wysunąłby kandydaturę 
Barrientosa na prezydenta Bo­
liwii. I oto wszystkie duże 
ugrupowania polityczne odrzu 
ciły propozycje Suareza, w 
związku z czym odroczono wy 
bory ad calendas graecas...

W tak>sj atmosferze, pełnej 
politycznego napięcia, boliwij­
ska junta wojskowa ogłasza 
komunikat o „wykryciu spisku 
antyrządowego” i deportowa­
niu z kraju, popularnego po­
śród mas pracujących, byłego 
wiceprezydenta Juana Lechi- 
na. Wkrótce potem Barrientos 
zmusza do opuszczenia kraju 
jeszcze 19 wybitnych działa­
czy — przywódców opozycji. 
W kraju rozpoczyna się wrze­
nie. Górnicy dwu najwięk­
szych kopalń cyny przerywa­
ją pracę, dwa dni później Kon 
federacja Robotników Boliwij 
skich proklamuje strajk po­
wszechny. Padają żądania-po­
wrotu Lechina do kraju. Sy­
tuacja zaostrza się z godziny 
na gadzinę. Demonstracje prze 
mieniają się w niektórych re­
jonach Boliwii w utarczki 
zbrojne pomiędzy strajkują­
cymi a siłami junty.

Demonstrantom nie chodzi 
tylko o obronę przywódcy 
związkowego; protestuje siew 
ogóle przeciwko rządom kliki 
wojskowej. Ale Barrientos nie 
zamierza dać za wygraną. Nie 
kryje, iż gotów jest złamać 
opór strajkujących siłą. Wpro 
wadza w kraju stan wyjątko­
wy, zarządza mobilizację, trwa 
ją aresztowania, nakazano prze 
prowadzenie w najbliższym cza 
sie wyborów do władz związ­
kowych dla wyeliminowania 
dotychczasowych przywódców. 
Junta domaga się, by górnicy 
oddali broń. W pobliżu kopalń 
stacjonują oddziały wojska. 
Najnowsze dekrety Barriento­
sa, skierowane ostrzem prze­
ciwko strajkującym, pozbawia 
ją pracy około' 25 000 górni­
ków, pozostałym zaś zmniej­
szają płace.

Jak informuje PAP, Juan 
Lechin, przebywający w sto­
licy Paragwaju — Asuncion. 
oznajmił, że jedyną drogą 
przywrócenia spokoju w Bo­
liwii jest przyznanie narodo­
wi suwerennych praw doko­
nania wyboru swych przy­
wódców.

To prawda. Prawda, z którą 
wydaje się nie liczyć Barrien­
tos. Ale tego, kto nie liczy się 
z głosem mas, spotyka — jak 
uczy historia — sromotny ko­
niec.^

STEFAN ORYCKI

Pytanie nie jest bynaj­
mniej retoryczne. Wszy­
scy szukamy na nie od­

powiedzi. Podkreślam wszy­
scy — bo każdy z nas, każdy 
tzw. statystyczny obywatel ob 
ciążony jest pośrednio wydat­
kami inwestycyjnymi. W bie­
żącej 5-Jatce przeciętnie kwo­
tą ponad 4 000 zł. rocznie na 
— jak brzmi przyjęta nomen­
klatura — głowę mieszkańca. 
•W następnej — ponad 5 000 zł 
rocznie. Taki udział wszyst­
kich obywateli złoży się na 
wkład całego narodu, na owe 
830-840 miliardów zł. — któ­
re — jak to sprecyzowano 
przed niespełna rokiem w n- 
chwale IV Zjazdu Partii ma­
my wydać na inwestycje w 
latach 1966-1970.

Wiadomo, że ostateczny 
kształt przyszłego planu 5-Iet- 
niego, który jest centralną 
sprawą programu wyborczego 
FJN, znajduje się obecnie w 
końcowym etapie dyskusji i 
opracowań. Podjęcie uchwały 
o następnej 5-latce będzie jed­
nym z najpilniejszych i naj­
ważniejszych zadań nowego 
Sejmu. W tym planie zaś po­
lityka inwestycyjna należeć 
będzie do czołowych proble­
mów: jej prawidłowa realiza­
cja jest warunkiem urzeczy­
wistnienia całości nakreślo­
nych zadań gospodarczych.

Kiedyś, tuż po wojnie, gdy 
zaczynaliśmy dopiero posługi­
wać się powszechnie ekono­
micznym słownictwem — sa­
mo pojęcie inwestycji było 
nowe. Dzisiaj uczeń dziesiątej 
klasy wie na ogół, że bez in­
dustrializacji bez zainwesto­
wania poważnych sum we 
wszystkie dziedziny gospodar­
ki — kraj nasz nie miałby 
żadnych możliwości rozwoju. 
Dzisiaj wiemy też, że suma ja 
ką przeznaczamy na inwesty­
cje nie stanowa celu samego 
w sobie, że za nią kryje się 
cel: osiągnięcie wyższego po­
ziomu życia na drodze naj­
bardziej celowego wykorzy­
stania tych wielkich środków.

Na politykę inwestycyjną 
składają się — mówiąc naj­
ogólniej dwa podstawowe 
człony: ustalenie wysokości 
globalnych nakładów i celu 
inwestycji oraz sposób i meto­
dy ich realizacji.

Sprawa pierwsza była już 
wielokrotnie analizowana w 
dokumentach państwowych, w 
enuncjacjach naszych mężów 
stanu i w pracach publicysty­
cznych. Wiadomo na ogół, że 
w najbliższych latach naj­
większy wzrost wydatków in­
westycyjnych przeznacza- się 
na rolnictwo. Wydamy na nie 
146 mld zł., czyli o 60 procent 
więcej, niż w poprzedniej 5- 
latce. I to da nam uniezależ­
nienie się od uciążliwego im­
portu zboża oraz znaczne pod­
niesienie hodowli, a co za tym 
idzie poprawę zaopatrzenia w 
mięso i przetwory mięsne. Na 
chemię — 66 miliardów zł (ty­
leż samo na inwestycje surow­
cowe), ponad 50 mld zł na 
przemysł maszynowy, 85 mi-

Hasło b ®

Jak inwestować
żeby lepiej żyć?
liardów na komunikację, tran­
sport i łączność, 25 miliardów 
na przemysł spożywczy, 13 na 
przemysł włókienniczy itd.

Skoncentrujemy się jednak 
tym razem nie na analizie 
tych sum i wadze, jaką przy­
wiązujemy do przeznaczenia 
ich właśnie na wymienione 
cele, lecz na tym jak wyda­
wać określone fundusze. A to 
właśnie — wbrew powszech­
nemu mniemaniu nie jest 
wcale sprawą łatwą. Wprost 
przeciwnie.

Chodzi bowiem nie tylko o 
wybór słusznych kierunków, 
ale w równej mierze o jak 
największą efektywność inwe­
stycji. Podstawowym warun­
kiem jest w tym względzie ich 
taniość. Znaczy to, że budowę 
nowych fabryk, ich rozbudo­
wę, instalację nowych maszyn 
i agregatów należy podejmo­
wać tylko wówczas, gdy jest 
to rzeczywiście konieczne dla 
uzyskania celów, jakie w da­
nej branży przemysłowej 
przed sobą stawiamy. Odkryte 
niedawno lekarstwo — choć 
terapia tej dziedziny daleka 
jest od zakończenia — to ko­
ordynacja terenowa inwesty­
cji, która wykazała, że wiele 
obiektów w określonym mieś­
cie może służyć wielu użytków 
nikom.

Ważne jest także, aby nie 
budować, nie inwestować na 
zapas. W rzeczywistości bo­
wiem, choć już dawno odesz­
liśmy w szerokiej praktyce od 
radosnej twórczości inwesty­
cyjnej — zbyt często popeł­
niamy błąd nadmiernego roz- 
dymania planów budowy po­
szczególnych obiektów. Budu­
jemy zbyt obszerne hale fa­
bryczne, nieraz wysuwamy 
konieczność instalowania ma­
szyn importowanych, mimo że 
z powodzeniem wystarczyłyby 
krajowe, dopuszczamy do roz­
dęcia powierzchni magazyno­
wej itd.

Istnieje wiele przykładów, 
które dowodzą, że i sam pro­
ces budowy kosztuje nas zbyt 
drogo. Zaczyna się to przegię­
cie już w sferze projektowa­
nia, kiedy to w zbyt małym 
stopniu uwzględnia się pro­
jekty typowe, kiedy stosuje 
się zbyt drogie materiały, kie­
dy zbyt wielką wagę przywią­
zuje się do formy, do wystro­
ju wznoszonej budowy, róż­
nych ozdóbek i ornamentów 
— niedostateczną natomiast 
do spełniania przez nią funk­
cjonalnej treści.

Również w fazie projekto­
wania rodzi się tendencja do 
zaniżania przewidywanych 
kosztów nowej inwestycji, co 

najczęściej ujawnia się dopie­
ro wówczas, gdy już ekipy we 
szły na plac budowy, a nawet 
gdy mury stoją. Wtedy oka­
zuje się, że określony zakład, 
czy wydział będzie kosztował 
nie njilion, lecz... miliony. I 
zaczyna się dodawanie. A na 
tym cierpi zaspokojenie tych 
innych, równie pilnych po­
trzeb.

A sam plac budowy? Tu 
również nie zawsze dzieje się 
dobrze. Czas ustalony dla ta­
kiej czy innej budowy przed 
jej rozpoczęciem jest bardzo 
często przekraczany. A to o- 
późnia oddawanie do użytku 
nowych budów, które na sku­
tek tego nie rozpoczynają w 
przewidzianym terminie swo­
jego żywota produkcyjnego, 
nie zaczynają zarabiać na sie­
bie, nie przynoszą gospodar­
ce narodowej zaplanowanych 
korzyści w ustalonym czasie.

Oczywiście, zjawiska te nie 
wy stępują bez przyczyn. Spo­
śród wielu najbardziej rzuca­
ją się w oczy zbyt słabo pro­
wadzone starania o lepszą or­
ganizację pracy na budowach. 
Mamy na myśli nie tylko sto­
pień wykorzystania maszyn 
i urządzeń budowlanych, ale 
w równej mierze dyscyplinę 
pracy i system kierowania nią.

Hasło: inwestycje. Nas wszy 
stkich interesuję przede wszy 
stkim nie ich pojęcie i teore­
tyczna klasyfikacja ekonomi­
czna. Staliśmy się ekonomi­
stami praktyki. Chodzi o naj­
bardziej* praktyczną, najbar­
dziej efektywną realizację in­
westycji. Niech naszym odze­
wem na hasło: inwestycje — 
będą starania, aby wydatki ja 
kie ponosimy wszyscy — 
wszystkim nam zwracały się 
szybko i z jak największą ko­
rzyścią.

FRANCISZEK SAMBORSKI

Nowe lasy 
na Borny® Śląsku
Niekorzystnie odbija się na 

„Zielonych płucach Śląska” za 
dymienie i zapylenie atmosfe­
ry, które powoduje stopniowe 
obumieranie znacznych połaci 
lasów, zwłaszcza drzew igla­
stych, mniej odpornych od 
drzew liściastych. Aby uchro­
nić lasy śląskie prowadzi się 
tu szeroko zakrojone prace 
nad przebudową ich struktu­
ry. W ciągu najbliższych 15 
lat trzeba będzie zmienić drze 
wostan na obszarze około 50 
tys. ha, zwłaszcza w pobliżu 
rejonów o silnej koncentracji 
przemysłu. (ZAP)

t
Dnia 2 czerwca 1965 r. zmarł, namaszczony 

Olejami św., mój najdroższy mąż, szwagier 
i brat, przeżywszy lat 71, śp.

Edward Kostrzewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o gpdz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

O bolesnej stracie zawiadamia
183g ŻONA z RODZINĄ
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W dniu 2 czerwca 1965 r. zasnęła w Bogu po 

krótkich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 78, nasza najdroższa matka, teściowa, bab­
cia, prababcia i ciocia, śp.

Agnieszka Rosikiewicz
z domu Polcyn

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 104g—— _ ■
Dnia 2 czerwca 1965 r. po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzona Sakramentami św., zasnęła 
w Bogu moja najdroższa, nigdy niezapomniana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

Franciszka Nowak
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 14.3o z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
w Poznaniu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
_ *S5g SYN, SYNOWA i WNUCZKA

“t”
Dnia 2 czerwca 1965 r. zmarła śp.

Helena Brendler
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Jum- 
kowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Świerczewskiego 43. 175g

Pracownicy poszuSUw ani
Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu — przyj mą 
chłopców po ukończonej szkole podstawowej — 
w naukę zawodu „MASARZ - WĘDLINIA RZ” 
Nauka trwa 3 lata, po ukończeniu nauki Zakłady 
zapewniają pracę w Zakładach. Przyzakładowa Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa jak i Zakłady nie prowa­
dzą internatu i stołówki. Zgłoszenia Przyjmuje Sek­
cja Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Gar- 
bary 101/111 od godziny 10 do 13. K3647- - - - - -_- - -  t - - - .- - =- - - - -

Dnia 1 czerwca 1965 r. zmarł nieodżałowany 
kolega, nestor lekarzy wrzesińskich 

dr med. Stanisław Turkiewicz 
łat 86, 

nagrodzony odznaką za Wzorową Pracę w Służ­
bie Zdrowia, Zlot jon Krzyżem Zasługi i Kawa­
lerskim Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm.

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.
128g K1OŁEDZY LEEIARZE

DWIE REFERENTKI w nowootwartym sklepie 
optycznym oraz PRACOWNICĘ ADMINISTRACYJ- 
NO - BIUROWĄ w. gabinecie okulistycznym — za­
trudni zaraz „FOTO - OPTYKA” Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 81. 
Czas pracy od 10—18. Wymagane średnie wykształ­
cenie i co najmniej jednoroczna praktyka zawodo­
wa. Wnioski kierować do Działu Ekonomicznego.

K4003

„Wartburga de Luz", stan 
idealny sprzedam. Teł. 
611-71, wewn. 964, lub o- 
ferty Biuro Ogłoszeń; 
Grunwaldzka 19 dla 5O230g.

Kupię samochód Syrenę 
— używaną. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldaka 19 dla 
49177g

Skuter „Wiatka” w do­
brym stanie sprzedam. 
Strzelecka 31 m. 6.

______________________ 49167g 
Sprzedam motocykl WFM 
nowy z PKO, maszynę 
do szycia „Singera”, En- 
gla 34 mi 3.49193g 
„Octavię” sprzedam, stan 
bardzo dobry. Tel. 425-60. 
______________________49231g 
Sprzedam okazyjnie Ja­
wę 175. Poznań, ul. Po­
znańska 13 m. 3.___ 49237g

W dniu 3. VI. 1965 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną na posterunku pracy, w wieku lat 25

Roman Siecią
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

P. O. P. — WSPÓŁPRACOWNICY 
KIEROWNICTWO — RADA ZAKŁADOWA 

Samodz. Oddz. Wykonawstwa Inwestycyjnego 
przy Zakł. Energetycznych Okr. Zachodniego 

w Poznaniu K4086

t —
Dnia 2 czerwca 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św„ nieodżałowany mąż, tatuś, 
brat i szwagier, śp.

Michał Walerowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA z RODZINĄ

166g

Dnia 1 czerwca 1965 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik *

Bernard Romanowski
W Zmarłym straciliśmy cenionego i życzli­

wego dla młodzieży pracownika.
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w piątek, dnia 

4 czerwca 1965 r. o godz. 11 na cmentarzu na 
Górczynie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWĄ 
PRACOWNICY 

KOMITET RODZICIELSKI i MŁODZIEŻ 
Państw. Średniej Szkoły Baletowej w Poznaniu 

______________ K40Ó8

Dnia 1 czerwca 1965 r. zmarł po długoletnich 
i bardzo ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 54, mój najukochańszy i najlepszy mąż, 
mój najdroższy, jedyny syn, nasz ukochany 
brat, szwagier, wujek, śp.

Alfons Bartkowiak
sędzia Sądu Powiatowego w stani* spoczynku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

130g
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA z RODZINĄ

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
9 Dla kl. VII; 9.40 Dla przedszkoli pt. „Na wę­
drówkę w świat”; 10 Muz. symf.; 11.30 Mel. roz­
rywkowe; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla ki. I i 
II; 13.20 Muz. polska; 13.40 Swojskie melodie; 14 
„Niewiarygodna podróż chłopca Tytusa” — fragm. 
opow.; 14.30 Skrzynka muzyczna; 15.10 Dla szkół 
średnich słuch, pt. „Ktoś nie śpi, żeby spać mógł 
ktoś”; 16.05 Kultura pilnie poszukiwana; 16.35 „Ewa 
i księżyc”; 17.15 Poradnik językowy; 17.30 „O usłu­
gach, inaczej”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy; 19.40 W krę­
gu piosenki; 20.35 „Listy do Pana Popielniczki”; 
21.05 Ork. rozrywk.; 21.45 Konc. życzeń; 22.25 „So­
naty fortepianowe L. van Beethoycna” — Sęnata 
f-moll, op. 57 „Appassionata” (Van Cliburn — 
fort.); 23.15 „Ptaki — inspiratorami kompozyto­
rów”.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM^ II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 „Na wo­

kandzie sądowej”; 8.55 Zesp. Instrum. J. Miliana; 
9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Ork. 
rozrywk.; 19.30 Z życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 
11.45 My i nasze dzieci; 13.20 „Cet czy licho”, ode. 
pow.; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania: 14.15 
„W trosce o nasze dziecko”; 14.30 „z problemów 
współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Mel. z opt. „Południowy Pacyfik”; 15.30 Dla 
dzieci ode. książki pt. „Chłopcy z ulic miasta”; 
17.40 Aud. sportowa E. Pacholskiego pt. „Nie tyl­
ko Dudziak i Juskowiak”; 18.45 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Konc. 
symf. z sali Filharmonii Narodowej w Warszawie; 
21.50* Mel. rozrywk.; 22.05 III Festiwal Przyjaźni 
„Statystyka” — słuch.; 2230 Echa Festiwalu Kul­
turalnego Studentów W-wa 19G5; 23.07 „Studio Pio­
senki”; 23.30 Mel. taneczne.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21.20, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 Dla kl. n z cyklu: „Świat 
dookoła nas” — „Spotkanie z szarotką”; 17.10 — 22 
lekcja jęz. ang.; 17.39 „Polska, Europa, Świat” —. 
z cyklu: „Rozmowy na tematy międzynarodowe”; 
17.55 Wywiad z Ministrem Przemysłu Chemiczne­
go — mgr inż. Antonim Radlińskim z okazji Dnia 
Chemika; 18 Wiadomości; 18.05 „Miś z okienka”; 
18.20 „Zrobimy to sami”; 18.35 „Azymut” — mło­
dzieżowy magazyn wojskowy; 19.05 Konc. estra­
dowy — film radź. — rozrywk.; 19.25 Wszechnica 
Tv — „Świadectwo dojrzałości”; 1.9.50 Dobranoc 
i dziennik; 20.20 ,,Dziewczyny 20-lecia” — program 
Pozn. Kabaretu Piosenki; 20.35 Wrocławski Teatr 
Ty — „Gospodarstwo” — komedia J. Iwaszkie­
wicza; 21.35 „Trust mózgów odpowiada”; 22.05 
Dziennik.



czynne cał^ JolLę

Przybywają goście targowi
rT'uż obok hotelu „Merkury”, w estetycznie urządzonym 
/ pomieszczeniu, znajduje się Biuro Obsługi Cudzoziem­

ców. Przyjmuje ono wszystkich gości z zagranicy przyby­
wających do naszego miasta i załatwia wszystkie formal­
ności paszportowe oraz dewizowe.

Z „Juventurem“ i ZSP
na studenckie wczasy

Oiękna leśniczówka otoczona lasem, rezerwaty przyrody, 
bogaty świat zwierzęcy i... wieczorne gawędy starych 

myśliwych dają gwarancję interesującego, spokojnego i 
zdrowego odpoczynku.

Biuro od 1 maja br. czynne 
jest całą dobę. 120 osób per­
sonelu przez 3 zmiany w każ­
dej chwili służy pomocą i ra­
dą każdemu cudzoziemcowi. 
Tych ostatnich jest coraz wię 
cej. Od 1 maja do teraz przez 
BOC przewinęło się 3 632 go­
ści.

Biuro Obsługi Cudzoziem­
ców nastawione jest obecnie 
głównie na przyjmowanie go­
ści targowych. Zakwaterowani 
są oni w hotelach Orbisu 
„Merkury” i „Bazar”, hotelach 
miejskich, Domu Turysty i 
hotelu sportowym przy ul. 
Chwiałkowskiego. Poza tym 
BOC dysponuje jeszcze cam­
pingiem w Kiekrzu, motelem 
w Strzeszynku oraz dwoma 
tysiącami kwater prywatnych. 
Około 10 bm. uruchomione zo 
staną dodatkowo domy aka­
demickie, w których teraz 
przeprowadza się remonty i 
konserwację urządzeń.

Ha Waniarack

Nowe domy i szkoła
Do bloku mieszkalnego na 

Osiedlu Młodych przy ul. Nad 
Wierzbakiem wprowadzili się 
już pierwsi lokatorzy. W naj­
bliższych kilku miesiącach 
również pozostałe budowane 
tu domy mieszkalne zapełnią 
się rodzicami i oczywiście ich 
dziećmi. Dla tych ostatnich, 
dla pierwszaków oraz pozosta 
lej reszty uczniów, którzy 
uczęszczają do nadmiernie już 
zagęszczonych szkół winiar­
skich, buduje się nową szkołę 
przy ul. Sochaczewskiej.

Szybko rosną mury 2-piętro 
wego obiektu z 15 izbami 
szkolnymi. Kieruje pracami 
inż. Stanisław Maciejewski z 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 3, zna­
nego z szybkościowych metod 
pracy. Dowodem ich jest od­
danie w ciągu niespełna roku 
szkoły przy ul. Floriana. Am­
bicją załogi, jak też działają­
cego Komitetu Budowy, jest 
ukończenie tej szkoły w moż­
liwie najkrótszym czasie, (b)

^ardzo uakływnił się osfałnio 
Zbięniew Słaszyszyn, po­

znański fotoreporter Centralnej 
Aqencii Fotoqraficznej. Po jeqo 
wystawie doskonałych zdieć z 
wyprawy w qóry Kaukazu oraz 
obejrzeniu licznych, a naqrodzo- 
nych, fotoqramów na pokazie 
prac z konkursu WTK — „Wiel­
kopolska 64”, mamy znów oka­
zie podziwiać dowody praco­
witości teqo autora. W salonie 
PTF, przy ulicy Paderewskieqo, 
sekretarz KW PZPR, E. Zimmer 
dokonał w miniona środę ofv/ar- 
cia pokazu ponad 65 foloqra- 
mów objętych wspólnym tytułem 
„Wielkopolska".

Tym razem Z. Słaszyszyn, wy- 
sfeouiac pod szyldem CAF, daie 
szeroki przeplad swei twórczości, 
iak by dla zadokumentowania 
wszedobylskości fotoreporterów 
łei aoencii. Z wybraneao zesta­
wu powstała obfita teka, obeimu- 
iaca niemal wszystkie dziedziny 
życia oospodarczeao i kulłural- 
neao. Zaleta iednak wystawy, a 
wiec fotooramów Staszyszyna, 
iesf przedstawienie piękna pracy, 
dzieła rak ludzkich, zaprezento­
wanie człowieka we wszechsiron 
nvm działaniu. Obok zatem sze- 
reau portretów ludzi znanych (A. 
Fiedler, prof. Drews czy Helen 
Shapiro), zresztą trafnie przyao- 
fowanych, ooladamy fotosy z pla 
ców budowy, zdiecia sportowe 
rodzaiowe, kraiobrazowe, a łak- 
że reporterskie dokumenty z pla 
ców wielkich inwesłycii wielko­
polskich (Konin, Adamów). Sła­
szyszyn łrakłuie warsztat ludzkie' 
pracy na łvle szeroko, że prezen-

INFORMUJEMY
Na imprezę czytelniczą z okazji 

Dnia Dziecka, połączoną z kon­
kursem, zaprasza dzisiaj, o godz. 
16, filia Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Lodowej 4.

„Oni w pieśni przetrwali” — to 
tytuł wieczoru poezji rewolucyj­
nej, jaki urządza w Pałacu Kul­
tury Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego dzisiaj, o godz. 18. Sło­
wo wstępne J. Mańkowskiego.

Lech Konopiński, znany saty­
ryk poznański, wystąpi dzisiaj o 
godz. 19 w Klubie Wolnej Myśli, 
ul. Woźna 12 z prelekcją nt. „Sa­
tyra XX-lecia w Polsce oczami 
satyryka”.

W tym roku spodziewany 
jest do 1 lipca br. przyjazd do 
Poznania około 25 000 gości z 
zagranicy. Będzie to około 
3000 więcej niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
Wszyscy oni znajdą zakwate­
rowanie i spotkają się z do­
brą obsługą. BOC dysponuje 
personelem władającym m. in. 
językami: niemieckim, angiel­
skim, francuskim, włoskim, 
fińskim, szwedzkim, norwe­
skim, duńskim, hiszpańskim i 
rosyjskim. Znacznie przyspie­
sza to załatwianie gości i po­
zwala służyć im wszechstron­
ną informacją, (st)

Podziękowanie 
za długoletn ą pracę

Grono dziennikarzy pism 
poznańskich oraz współpra­
cownicy Poznańskiego Wy­
dawnictwa Prasowego RS W 
„PRASA” żegnali wczoraj dłu 
goletnią pracownicę, główną 
księgową Wydawnictwa — 
Zofię Schuberlową, która prze 
chodzi na rentę. Na uroczy­
stość tę przybyli przedstawi­
ciele Zarządu Głównego RSW 
„PRASA” w Warszawie dyr. 
dyr.: Irena Brykowa i Jerzy 
Ciechanowicz.

Pani Zofia — jak zwykliśmy Ją 
zwać na co dzień — była jednym 
z organizatorów Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „PRASA” w 
Poznaniu i nie tylko tutaj. Słu­
żyła Pani Zofia radą i pomocą 
centralnym władzom wydawni­
czym w początkowym okresie ist­
nienia instytucji. Od tego czasu 
minęło 18 lat, Pani Zofii przybyło 
siwych włosów i zaszczytnych wy 
różnień: jest udekorowana Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem 
Zasługi i Medalem Dziesięciolecia.

Wczorajsza uroczystość nie mia­
ła nic z pożegnań, był to po pro­
stu wyraz uznania i podzięki za 
lata pracy — jak to określił dyrek 
tor Poznańskiego Wydawnictwa, 
Zygmunt Wolniewicz.

W związku z przejściem Pa­
ni Zofii na emeryturę przeka­
zano Jej wczoraj wiele ser­
decznych słów i kwiatów a 
Zarząd Główny RSW „PRA­
SA” — nagrodę pieniężną, (zs)

„Wielkopolska44 
fuie zarówno dyryqenfa przy pul 
picie (S. Słuliarosz), iak i rolnika 
„władaiaceoo" nowoczesnym 
kombajnem.

Charakterystyczna cecha dla 
wszystkich zdieć jest ich czystość, 
czytelność i przejrzystość. Autor 
nie aubi żadneqo szczepółu, 
choć pracuie w różnych warun­
kach. Podchodząc śmiało do każ- 
deao tematu, nie boi sie symbo­
liki czy zestawień nader intere­
sujących (chłopcy z chóru Filhar­
monii). A fam, odzie lemat sam 
nie podchodzi pod obiektyw — 
Słaszyszyn wytrwale qo szuka, 
czeao przykładem mona być do­
skonałe zdjęcia na taraowej 
ialicy.

Wiele spośród wystawianych 
prac znamy z innych wystaw, 
zwłaszcza te. które otrzymały iuż 
naarody. Do takowych należy leź 
wspaniały reportażowy cykl 
„Zaloty”, naorodzony dyplomem 
na Światowej Wystawie Folo- 
qrafii w Hadze, a jakże dowcip­
nie przedstawiaiacy zabawę z 
koniem. Pozy sa tu niewyszuka­
ne. uiecia naturalne, a same fo-

CZERWIEC 
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olatek

Franciszka

Słońce 3.35-20.07

TEATRY
POLSKI — g. 17 „Przyjaciel we­

sołego diabła”; NOWY — g. 19,39 
„Niezwykły proces”; OPERA — 
g. 19 „Trubadur”; OPERETKA — 
g. 19 „My fair lady”; MARCINEK 
g. 16.30 „Najdzielniejszy” (opera 
dla dzieci).

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW „MU­

ZA” — g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Włoszki i miłość” (włoski, 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo” (ang., 16 1.); BAŁTYK 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „I da­
lej będę śpiewać” (ang., 12 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12 i 16 „Jego Eks­
celencja pan Dupont” (franc., 12

Obozy leśnika — bo o nich 
właśnie mowa, to jedna z 
form wczasów studenckich, 
organizowanych przez RO 
ZSP. Skorzysta z nich w tym 
roku ponad 1000 osób.

Dla wędkarzy ZSP przygo­
towało tzw. wczasy rybackie 
w państwowych gospodar­
stwach rybnych. Jak zwykle, 
najpopularniejszą formą wcza 
sów studenckich są „wakacje 
w siodle”. Do Księżna, Bra­
niewa, Łącka i Bogusławie, 
gdzie znajdują się państwowe 
stadniny ogierów przybyli już 
pierwsi zwolennicy sportu 
jeździeckiego. Jest ich wpraw 
dzie w tym roku więcej niż 
w latach ubiegłych, niemniej 
liczba zgłoszeń przekracza w 
dalszym ciągu możliwości za­
kwaterowania.

Dla chętnych do nauki ob­
cych języków zorganizowane 
zostaną obozy lingwistyczne w 
Świnoujściu i Zakopanem, a 
dla miłośników filmu wczasy 
w Mielnie, w czasie których 
przewiduje się kilka projek­
cji filmów szerokoekranowych, 
dyskusje oraz spotkania z ak­
torami i reżyserami.

Piękny ośrodek żeglarski w 
Giżycku otrzymał w nowym 
sezonie statek wycieczkowy. 
Jego pasażerami i załogą będą 
studenci, przebywający w cza­
sie wakacji na Pojezierzu Ma­
zurskim. Nie zabraknie, oczy­
wiście, w tym roku zwolenni­
ków pieszych wycieczek gór­
skich. Wybierają się oni z koń 
cem czerwca w Tatry Słowac­
kie i Karkonosze Czeskie oraz 
w Bieszczady i Gorce.

Warto dodać, że programy 
obozów studenckich przewi­
dują również pracę społeczną, 
która przynosi nie tylko dobre 
efekty, ale pomaga w nawią­
zaniu łączności z miejscową 
ludnością. Poznański oddział 
biura podróży „Juventur” i 
RO ZSP organizują ponadto 
liczne wyjazdy zagraniczne 
dla młodzieży... do lat 30. Z fej 
formy wypoczynku skorzysta 
w br. ponad 2 000 osób. Już 
w czerwcu w Alpach Julij­
skich (Jugosławia), znajdą się 
grupy młodych grotołazów, a 
w górach Fogarasz i Sibin —

w serwisie CAF
łoqramy bardzo sfarannie wypra­
cowane. Do cyklów konkurso­
wych należa również zdiecia pł. 
„Żniwa 1963” naqrodzone w u- 
bieałorocznym konkursie Mini­
sterstwa Rolnictwa na fołoqrafię 
wiejska. Bardzo sie moqa podo­
bać fotoarafowane z lotu ptaka 
widoki z Gniezna i okolic, soczy­
ste, wyraziste w szczeqółach. 
Przekład to dobrej np. fotoqrafi: 
plakatowej.

Z pozostałych odnotowuję cykl 
operacyjny, dobre uiecia z po­
lowania, a przede wszystkim bar­
dzo liryczne, o ołebokim wyra­
zie artystycznym zdjęcie „Opera­
tor TV” (i).

Z. Słaszyszyn pokazał zatem 
raz jeszcze, że słać qo (zresztą z 
tytułu pełnionej funkcji) na na­
leżyte potraktowanie każdeao le­
matu, że najbliższy jest mu re­
portaż, ale ałównie jeao zdiecia 
maja wartość dokumentu. Nic 
dziwneao. Większość z nich znaj­
dowała sie iuż na łamach roz­
maitych aazet, a tym ałównie o 
dokupieni chodzi.

EUGENIUSZ COFTA

1.), g. 18 i 20 „Pingwin” (poi., 16 
1.); GRUNWALD — g. 15 i 17 „Za­
kochany kundel” (USA, 7 1.), g. 
19.30 „Głos ma prokurator” (poi., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 — 
„Wyspa złoczyńców” (poi., 9 1.); 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Szklany za­
mek” (franc., 18 1.); HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — g. 17 i 
19.30 „Kasiarz” (ang., 16 1.); MAL­
TA — g. 16 „Diabeł morski” (radź., 
12 1.); g. 18 i20 „Królowa Krysty­
na” (USA, 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 17.30 i 20 „Jumho” (USA, 
12 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„The Beatles” (ang., 12 1.); PAN- 
CERNTAK — g. 17.30 i 20 „Beata” 
(poi., 16 1.); PAłACOWE — g. 10. 
14 i 17.30 „Rękopis znaleziony w 
Saragossie” (poi., 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Szmin­
ka do ust” (wioski, 16 1.); RTAL- 
TO — . 10, 12.30 i 15 „Bajka o 
zmarnowanym czasie” (radź., 9 1.), 
g. 17.30 i 20 „Dziennik panny słu­
żącej” (franc.-włoski, 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 
„Ostatni lot” (radź., 12 1.); SCA­

członkowie Akademickiego 
Klubu Turystycznego.

W okresie wakacyjnym Poz­
nań gościł będzie około 9 000 
młodzieży z zagranicy. Przy­
gotowano dla nich Międzyna­
rodowy Hotel Studencki oraz 
Interclub „Od Nowa” i „Nurt”.

(wa)

Szwedzki zespól 
w „Merkurym"

Informowaliśmy już, że wy­
stępujący w Hotelu „Merku­
ry” zespół muzyczny Romana 
Pahla udaje się na dwumie­
sięczne tournee zagraniczne. 
„Wolne” miejsce po nim zajął 
sz.wedzki zespół rozrywkowy 
„Continental”. Od najbliższej 
natomiast soboty (5 czerwca 
br.) program wieczoru uzupeł­
niać będzie zespół baletowy 
Operetki Poznańskiej.

Nowością jest wprowadze­
nie drugiego zespołu, który 
będzie przygrywał do tańca w 
cocktail-barze. Występować 
tam, będzie duet pod kierow­
nictwem Jerzego Garyantesie- 
wicza, który w tych dniach 
powrócił z tournee po Danii.

(jm)

TYLKO OD ŚWIĘTA
Dyrekcja „Wiepofąmy” odpo­

wiedziała nam na notatkę z po- 
czątkóyz kwietnia, wskazującą na 
brudy panujące w głównym gma­
chu tego zakładu, że okna czysz­
czone są dwa razy do roku. M. in. 
porządki przeprowadza się na 1 
Maja. Również koszty planuje się 
tak, by starczyło pieniędzy na 
dwukrotne czyszczenie okien.

A nam się nadal wydaje, że 
większą troską należałoby otoczyć 
wspomniany budynek. Nie cho­
dziło nam zresztą w notatce wy­
łącznie o czystość okien. Częściej 
należy prać firany, a przede 
wszystkim — wreszcie otynkować 
gmach dyrekcji. Ale w tej spra­
wie odpowiedź kierownictwa 
„Wiepofąmy” milczy. (c)

WZIĘLI POD UWAGĘ
• Uzupełniono wieszaki w przy- 

mierzalni stoiska odzieżowego,
• przekazano dyrekcji w War­

szawie sugestie na temat oznacza­
nia w centymetrach długości rę­
kawów przy koszulach produkcji 
zagranicznej,

• na specjalnej naradzie omó­
wiono z personelem stoisk uwagi 
wymienione w artykule.

— Tak w skrócie brzmi odpo­
wiedź poznańskiej Ekspozytury 
Banku Polska Kasa Opieki w Po­
znaniu na nasz felieton „Anty- 
eksport?”, zamieszczony w poło­
wie kwietnia. Liczymy na to, że 
obietnice kierownictwa Ekspozy­
tury hie pozostaną na papierze.

(c)

Izabela — Ustawodawstwo pracy 
nie zawiera przepisu, który naka­
zuje, by pracownik pracował 
przez 8 godzin bez przerwy. Za­
kład pracy ma prawo ustanowić 
— stosownie do charakteru pracy 
— przerwy, kierując się jednak 
zasadą, że łączny wymiar godzin 
pracy nie może przekroczyć 8 go­
dzin dziennie.

M. K. oraz stała Czytelniczka — 
W sprawie kursów nauki pływa­
nia należy zwrócić się do Poznań­
skich Ośrodków Sportu Turysty­
ki i Wypoczynku, ul. Chwiał­
kowskiego, lub odpowiednich 
dzielnicowych Komitetów Kultury 
Fizimznej i Turystyki, których 
siedziby mieszczą się w tych sa­
mych gmachach, co prezydia DRN.

(928)

LA — g. 16 i 19.30 „Olbrzym” — 
(USA, 12 1.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Godzina pąsowej róży” (poi. 
14 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Zycie prywatne” (fr., 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 17 i 19.15 „Królowa 
Krystyna” (USA, 16 1.); WILDA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Walkower” (poi., 
16 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17 i 
19.15 „Samotność długodystansow­
ca” (ang., 16 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Afryka mówi”.
CYRK

CYRK „AS” (przy Stadionie im. 
22 Lipca) — g. 19.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19;
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

11—17.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — nieczynne do odwoła­
nia;

Szybowcowe mistrzostwa świata

Wróblewski wygrywa trzecią konkurencją
W czwartek rozegrano trzecią konkurencję szybowcowych mi, 

strzostw świata: przelot prędkościowy po trasie trójkąta długoś, 
ci 173 km.
Polscy szybownicy odnieśli wiel 

ki sukces. W klasie otwartej za­
jęli oni dwa pierwsze miejsca. 
Według nieoficjalnych danych, 
zwyciężył Jan Wróblewski w 
2:29.0 godz. przed Edwardem Ma­
kulą 2:40.0 oraz Smithem (USA) 
2:49.0 Po tej konkurencji na czo­
ło w klasyfikacji łącznej w kla­
sie otwartej wysunie się na pew­
no Wróblewski przed Spaeninga 
(NRF) i obrońcą tytułu mistrza 
świata Edwardem Makulą,

Nieco gorzej powiadło się Po­
lakom w klasie Standard. Pierw­
sze miejsce wywalczył Francuz 
Henry 2:24.0 godz., ale na dru­
giej pozycji znalazł się Jerzy Po­
piel (Polska)) 2:36.0. Franciszek 
Kępka, po doskonałych lotach w 
dwóch pierwszych konkurencjach 
miał w czwartek słabszy dzień 
i nie ukończył konkurencji, lą­
dując przymusowo ok. 20 km 
przed metą.

Po trzech konkurencjach, we­
dług nieoficjalnych c?anych, Po­
piel awansował na 3 pozycję, na­
tomiast Kępka z drugiego miej­
sca spadł na dalsze.

Komisja sędziowska ogłosiła o- 
ficjalne wyniki drugiej konkuren 
cji mistrzostw: przelotu prędkaś- 
ciowego po trasie trójkąta 171 
km, która rozegrana zastałą w 
środę. Różnią się one od wyni­
ków nieoficjalnych.

KLASA OTWARTA:
1. Kuntz (NRF) — 1000 pkt. 
2. Makula (Polska) — 929 pkt. 
3. Wróblewski (Polska — 928 pkt.

Po dwóch konkurencjach prowa 
dził Spaening (NRF) — 1651 pkt., 
wyprzedzając zaledwie o 5 pkt. 
Wróblewskiego oraz Kuntza (NRF 
— 1497 pkt. i Makulę — 1480 pkt.

KLASA STANDARD
1, Ritzi (Szwajcaria) — 1000 pkt.
2. Lindner (NRF) — 973 pkt.
3. Schreder (USA) — 952 pkt.
4. Henry (Francja) — 924 pkt.
5. Popiel (Polska) — 921 pkt.
7. Kępka (Polska) — 911 pkt.

Po dwóch konkurencjach w tej 
klasie prowadzi Schreder (USA) 
— 1318 pkt. przed Kępką — 1289 
pkt. i Ritzi (Szwajcaria) — 1265 
pkt., na ósme miejsce awansował 
Popiel — 1110 pkt. (za)

WYŚCIG DOOKOŁA AUSTRII

W czwartek rozegrano 6 etap 
(128 km) międzynarodowego wy­
ścigu kolarskiego dookoła Austrii. 
Zwyciężył Holender Schepers w 
czasie 2:59,33. Najlepszy z Pola­
ków Widera zajął 10 miejsce — 
3:01,55. W klasyfikacji po sześciu 
etapach prowadzi Holender Sche­
pers, łączny czas — 24:42,51. Z Po­
laków: 3. Beker — 24:48,19, 4.
Bławdzin — 24:48,54 oraz 5. Zapała 
— 24:50,28. Drużynowo po sześciu 
etapach prowadzi nadal zespół poi 
ski w łącznym czasie — 69:58,24 
przed NRD — 70:02,38 i Belgią — 
70:10,23.

KUBA — POLSKA 12:8

Pierwszy występ w Polsce pięś­
ciarzy Kuby zakończył się ich 
zwycięstwem nad reprezenta­
cją Polski 12:8. Wyniki (na pier­
wszym miejscu Kubańczycy): Ro- 
mero wygrał na punkty z Tryn- 
kiewiczem, Espinosa znokautował 
w II starciu Ziembę, Reąueifero 
wygrał na skutek przewagi w I 
starciu z Zydaczkiem, Capo po- 
kónał na punkty, po wyrównanej 
walce, Jarosza, Betancourt wy­
grał na skutek przewagi w II 
starciu z Bieleckim, Kasprzyk 
(Polska) zdobył punkty bez wal­
ki z powodu braku przeciwnika, 
Vargas przegrał z Siodłą na pun­
kty, Paisan został wypunktowa­
ny przez Ptaka, Hernandes prze­
grał na skutek przewagi w H star 
ciu z Draganem, Cabrera wygrał 
na punkty z Branickim.

KONOPLEWĄ
OBJĘŁA PROWADZENIE

W Piotrkowie Trybunalskim ro­
zegrano 3. bm. ósmą rundę mię­
dzynarodowego szachowego tur­
nieju kobiet.

Litmanowicz (Polska) przegrała 
z Konoplewą (ZSRR) Konarskow- 

ska (Polska) zwyciężyła Jurczyń- 
ska (Polska), Helwig (Polska) prze 
grała z Polichroniade (Rumunia).

Po ósmej rundzie prowadzenie 
w turnieju objęła Konoplewą 
(ZSRR) — 6 pkt. przed Konarskow 
ską (Polska) — 5,5 pkt. (za)

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — nieczynne;

NARODOWE — zamknięt/ aż do 
odwołania.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 8)9) — „Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 8—17.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Beskid Wschodni” —Mariana 
Stajhma — g. 10—19.

^PAŁAC KULTURY — „Rzeźby 
uizniów Państw. Liceum Sztuk 
Plastycznych”; „Wielkopolska 64” 
(fotografia) i „Rysunki dziecięce” 
g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa scenografii i lalek Pań­
stwowego Teatru Lalki i Aktora 
„Marcinek” — g. 10—20.

Yłlląawkl z karłów

Czechosłowaczka Purkova uczest 
niczeca w Międzynarodowym Tur 
nieiu Tenisowym na poznańskich 
kortach AZS-u odniosła zwycię. 
siwo w pierwszej orze nad Zdu- 

nówna.

Dwukrotny mistrz ZSRR Moser u- 
legł Maniewskicmu 1:6, 3:6.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Tenisowy turniej
Drugi dzień V Międzynarodowe­

go Turnieju Tenisowego upłynął 
pod znakiem waik o awans do 
półfinałów. Z dużym zaintereso­
waniem oczekiwaliśmy dokończe­
nia przerwanego w środę przy sta 
nie setów 2:2 decydującego o zwy­
cięstwie piątego seta meczu Siwo* 
chin — Rybarczyk. Ostatecznie lep 
szym okazał się Slwochin (ZSRR), 
który wygrał seta 6:4, a tym sa­
mym mecz 3:2. W dalszych ćwierć 
finałach T. Nowacki wygrał ła­
two w trzech setacli 6:4, 6:2, 6:4 
z Burko (ZSRR), a Maniewski po 
denerwującej walce pokonał W. 
Nowickiego 2:6," 6:3, 6:1, 4:6, 10:8.

Wczorajsze gry ćwierćfinałowe 
w singlu pań przyniosły następu­
jące rezultaty: Magdeburg (NRD) 
— Wieczorkówna 0:6, 6:4, 6:1, Ta­
ranowa (ZSRR) — Rurkowa (CSRS) 
6:3, 2:6, 6:4 oraz Rylska- — Fudala 
6:2, 6:2. Czwartą półfinalistką jest 
Bakczejewa (ZSRR), która w pier­
wszym dniu pokonała poznanian- 
kę Filipównę.

W grach podwójnych poznańska 
para Gąsiorek, Piątek pokonała 
Nowaka i Kowalczewskiego 6:2, 
2:6, 6:1 kwalifikując się do półfi­
nału. Grający z Bratkiem pozna­
niak Filipowicz przegrał 6:3, 4:6, 
3:6 z Rybarczykiem i Maniewskim, 
Korda, Sikory (CSRS) pokonali 
parę radziecko-polską Burko i 
Jamroza 6:3, 2:6, 2:6, a bracia W. 
i T. Nowiccy wygrali z Niemca­
mi Pahrmannem i Luttropem 6:4, 
6:1. W grze mieszanej Niemcy 
Magdeburg i Luttrop wygrali z 
FilipóWną i Jamrozem 12:10, 6:4, 
Galińska i Maniewski pokonali 
Żmijankę i Bratka 6:1, 8:6, a Bak 
czejewa i Moser (ZSRR) odnieśli 
zwycięstwo nad Kucharską i Ko* 
Walczewskim 6:1, 6:3.

Początek dzisiejszych gier o go* 
dżinie 15. (w. c.)

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—1945 — książki uczą 
i ostrzegają” — g. 10—14.

GALERIA ZPAP — Wystawa 
rzeźb Theodore’a Odzy (USA) — 
g. 10—17.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary nr 17, tele­
fon nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 
nagłe zachorowania w domu: 
tei.: 544-41 i 541-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WO.TEW. STACJA PR — fu1, 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starolęcka 7’, 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


